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RODACY!
W ciężkiej, groź ej odzywamy 

się do Was, my, Wasi post wie, 
Wasi przedstawiciele w parl&men 
cie austryackim. Pierwszy układ 
pokojowy, w czwartym roku wojny 
kwiatowej, zawarty z stał kcsztem  
naszych zum i naszego ludu, m ę­
czeńskiej ziemi Chełmskiej i Po­
dlaskiej, którą Niemcy i Austrya 
wydały bezprawnie nowot?, orzącej 
się republice hkr&ińskiej.

W ciągu strasznej wojny świato 
w ej naród polski postawił j; ko 
swój cel jed n y :  niepodległość i 
zjednoczenie Ojczyzny. Przez rze­
ki kr wi milionów polskich żołnierzy, 
yrz z straszliwe spustoszenia kra­
ju, przez głód i śmierć masową, 
przez bezmi r ofiar i poświęcenia 
się wszystkich, oparci o nieprzeda­
wnione pry. a narodu polskiego i 
wierząc w urzeczywistnienie praw 
narodów, głoszone jako cel tej 
wojov, gotowiśmy byli i gotowi 
jesteśmy wytrwale, nieustraszenie 
do tego celu naszego d ą ż y ć .

Pi -rwszy trakt:.t pokojowy, za­
warty w dn iu  9.2 1918 r. w  Brześ­
ciu Litewskim, uderzył w  naród 
p i s k i  jak grom, jsk i. powiedź zło- 
w -oga,

Przyj źń niemiecko - ukraińska, 
m .jąca się ugruntować na trupie 
Pols i i Litwy,chce zasiać nienawiść 
między polskim a ukraińskim na- 
r dem, chce Polsce odebrać wszel­
kie znaczenie narodowe, państwo­
we i gospodarcze i uczynić z niej 
niewolnika państwa, przemysłu i 
handlu niemieckiego, niewolnika, 
strzeżonego od w schodu przez 
wspierane przez Niemcy ukraińskie 
państwo.

Zamiast wolności nowa ma ocze­
kiwać nas niewola, zamiast spra­
wie dli1 ego pokoju, opartego' na 
wcloych niepodległych i »jednoczo­
nych narodach, zapowiedź nowych 
walk bratobójczych, nowych ofiar i 
nowej nędzy ludu polskiego!

W obliczu ludzkości cywilizowa­
nej oświadczmy, że nie chcemy 
sięgać po cudze dobro i cudze zie­
mia, lecz chcemy ziemi Chełmskiej 
i Podlaskiej, które należą od wie­
ków do Pilski i s ą ,tej Polski nsj* 
droźszemi, bo męczeńskieml dzieć- 
m . Tam lud siermiężny po's i gi- 
pął od kul moskiewskich za Ojczy­
znę i za wiarę ojców, tam bohater­
sko opieriił się prr. mocy, chytrości 
i gwałt m prawosławnych rządo­
wych rusyfikntorów, tam k ocie 
świadczyły ktwią i łzami, że nale­
żą do p.-.-lSkj! Przed tern męczeń- 
stw: m ug; ć się $ a ct musiała 
tryumfu ąca r;akcya carskiej sotni!

Teraz kraj ten ma st?xć się pomo­
stem dla nic mi i kich żołnierzy i 
niemieckiego towaru w pochodzie 
na wschód Europy, nad Czarne mo­
rze do s óp Kr-u ?u!..

A Polacy, po? b* wieni łączności 
ze wschodem, celowo poróżnieni z

Ukrainą, oddani na pastwę w yzy­
sku i ucisku niemieckiego, maja 
się stać \ odlotem potęgi pruskiej! 
Rodacy! Niema Polake, któryby u 
znał ważność traktatu, zawartego 
bez naszego udziału w Btześclu Li­
tewskim,

Podnosimy w itri niu 
polskiego zaboru austrysektego uro­
czysty "protest przeciw traktatowi 
w Brześciu i podejmujemy walkę 
celem jego obalenia.

Pragnąc dać wyraz najp otężn iej­
szy t/m u polskiemu protestoAvi,o d ­
w ołu jem y się do całego narodu poi 
skiego i" do wszystkich narodów 
świat;! W kraju zaś wzywamy 
wszystkie stronnictwa i wszystkie 
klasy dn potęt n-go zjednoczenia 
wszystkich sił społeczeństwa.

Zwołujemy ra v. 3 m srea 3918 r. 
d» KrakoAva Koło Sejm o v e. Ż-dna 
przemoc wroga, r,i podstęp żaden 
nie zł mią potęgi narodu, gotowego 
do wszelkich ofiar i do wilki za 
zjednoczoną i niej) d i Iną Pol«kc.

I M i  1  m
Ełiilns KisiiOa'Dfci dra Ssidta o sfo- 
sunbach lûncściowych na hressch 

wschodnich.
WIEDEŃ. 19 2. (BK). Mieszana 

kemisya złożona będ-i-» z z s t ę p -  
ców polskich. Każda ze stron wyszle

równą ilość delegatów do komi-yi- 
Strony kontraktujące oznaczą w ja­
kim czasie zbierze się koaisys.

Inne rozwiązanie chełmskiej n a­
rodowościowej spornej sprawy było 
niemożliwe brz narażenia się na 
szwank pokoju. Rosya uznała dla 
swoich okręgów prawo samookre- 
ślenia narodów, idącego aż do zu­
pełnego odłączenia się. My pizyję 
uśmy to stanowisko dla zajętych 
obszarów, a wszystkie rozprswy w  
Brześciu Litew- kim prowadzone 
były na tej zasadzie. Myśmy uznali 
prawo stanowienia narodów dla 
Litwy, Kurlandyi i P o l k i  (Po tak i  
Avenia) i nie masz żadnego l gicz- 
nogo, ani moralnego powodu, aieby 
tego prawa odmawiać ukra'ńcom, 
które innym ludom w Rosy i zosta­
ło przyznane. Panowie z kc.łn pol­
skiego ni o mogą zaprzeczyć, żo 
większa część gnber. i chełmskiej 
zaludniona jest ukreiócsmi (!?) i że 
należy uznać prawa teg - narodu 
(okrzyki i oklaski).

Ja idę jeszcze dalej: Pierwszym  
obowiązkiem Monarchii Anstro W ę­
gierskiej było cs ągrięcio zawarcia 
po ko u (żywe potakiwania i < kla­
ski). To co w Brześciu uzyskano, 
daje pokój narodowi ( ywe potaki* 
wani;i i okhski), a n rody Anstro- 
Węgier nigdy b? nie zrozu iały 
dlaczego myśmy ten pokój uriemoth- 
wili, skoro mogliśmy otrę m ć ; b - 
że i dlaczegośmy go odrzucili, tyl­
ko dlatego, aby gubernię chełmską 
w całej rozciągłości i beswambko- 
wo oddać Pols, a (potakiwania, okrry - 
ki u P laków).

Rząd zapytuje Izbę, jako t e ł  cgół 
publiczny, jakby odpowiedziano,
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gdyby Mlaister spraw zagranicznych 
powrócił i oznajmił o rozbiciu i po­
psuciu pokoju (potakiwania) z po­
wodu nieprzyznaaia ukraińskiej lu­
dności gubernil chełmskiej prawa, 
aby ona była wysłuchana na równi 
z Polską. Również Prezydent Sta­
nów Zjednoczonych zaznaczył w 
swojej publicznej wymianie myśli, 
aby narody i prowincje nie były 
przesuwano przez jedną zwierzchni- 
czą władzę państwa pod inną, jak 
gdyby się rozchodziło o przedmioty 
lub kostki w grze, a zatem zmiany 
nia mogą być uczynione bez zgody 
narodów.

Ukraińcy mają równe prawa do 
mówienia, jak inne narody, jeżeli 
się rozchodzi o zmiany państwowej 
przynależności. Gdybyśmy tak po­
stępowali, jak tego dzisiaj żądają 
panowie z Koła polskiego to rozbi­
libyśmy ukraiński pokój przerwa­
libyśmy cienkie nici, prowadząca 
może, do ogólnego pokoja, a głosy, 
które by się odezwały w obronie 
takiego rządu, byłyby,—o ii® by się 
wogóle odezwały, — znikły wśród 
orkanu rozpasanego powstania wszy­
stkich austry&ckich ludów (żywe 
długotrwałe potakiwania i oklaski).

Wojny z Bossą nis bstizie-
Odnośnie do powyższych rozwa 

żań muszę również stanowczo 
odeprzeć pewne insynuacje z po­
wodu dyskutowania stosunku mię­
dzy Austro-Węgrami, a Niemcami 
(żywe potakiwania i oklaski na le­
wicy).

Teraz co do Rosyi. Petersburski 
rząd wedle jego własnego oświad­
czenia nia jest na przyszłość na 
stopie wojennej z Austro-Węgrami, 
a wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa wojna się nie odnowi.

Niemcy postanowili, na skutek 
próśb wołania na pomoc Estonii i 
Liwonii maszerzwać dalej prawie 
do wnętrzą, aby owych nieszcsęśli- 
wych współplemieńeów, którzy ży­
ją w tych prowincja h, chronić 
przed niechybną zagładą (żywe po­
takiwania i oklaski na lewicy). My 
doszliśmy do pełnego porozumienia 
z naszym wiernym sprzymierz ń- 
cem i nie jesteśmy zobowiązani 
brać udziału w wojskowej akcyi.

— o —

Vt K uehlm ansi o  u k ła ­
d a c h  i t r a k t a c ie  

z  U k r a in ą .
BERLIN. 10.2. W Komisji głów­

nej parlamentu Rzeszy, sekretarz 
stanu, v. Kuehlmann, powiedział 
mn'ej więcej, co następuje: Zacho­
wania się delegacji rosyjskiej w 
Brześciu Litewskim, a szczególniej 
Trockiego, nio ma w historyi nic 
sobie równego. Przy pomocy swe­
go ostatniego oświadczenia chciał 
on wybrnąć z położenia, które sta­
ło się nie do utrzymania. Poważnie 
nie zależało mu bynajmniej na po­
koju. Nie możemy już więcej wie­
rzyć w pokojowe usposobienie Ro­
syi i musimy dbać o przywrócenie 
spokoju i porządku w krajach, gra­
niczących z terenami okupowanymi, 
Nasze ponowne rozpoczęcie opera­
c ji  wojennych na wschodzie wzmo­
cni—miejmy nadzieję—w Petersbur 
gu skłonność do pokoja. Jeszcze i 
d isisj jesteśmy gotowi zawrzeć po­
kój, któryby odpowiadał mszym 
interesom. Ż naszej gotow^ś i do 
pokoju wyrósł pokój z Ukrainą. 
U rai na jest bogatym krajem i wła­
śnie warunki go p daroze były de­
cydująco przy zawieraniu po ko u. 
Przy ustaleniu granic wystąp ła U 
kraina z prete ; -yami do obszarów 
gab. Chełmskiej i wynikło stąd nie­
bezpieczeństwo rozchw ania się ro­
kowań na wypadek, gdyby żądaniu 
temu nie stało się zadość. Stosunek 
pomiędzy państwami centrelnemi 
nie został zamącony na skutek tych 
rokowań, natomiast Polacy uczuli

się dotkniętymi. Co się tyczy wy­
wozu olbrzymich zapasów Ukrainy, 
to pod tym względem zawarta zo­
stała odpowiednia umowa, tak, że 
jeszcze w ciągu roku bieżącego bę­
dziemy mogli wyciągnąć stąa ko 
rzyści. Granice gub. Chełmskiej nie 
są jeszcze ostatecznie ustalone; bę­
dą one dopiero określone przez 
mieszaną komisję, która będzie się 
składała z przedstawicieli sprzy­
mierzonych państw, Ukrainy i Pol­
ski.

W końcu swego przemówenia mó­
wca zaleca przyjęcie traktatu.

—o—
Bolszew icy chcą zaw rzeć pokój.

BERLIN. 20.2 (BK( S e k r e t e »  
p a ń s t w a  K u c h im s n  o d c z y ­
t a ł  p o d e s a s  d z i s i e j s z e j  o b ­
r a d y  w  Iz b ie  P a ń s tw ®  n a ­
s t ę p u j ą c ą  d e p e s z ę ,  w y s ł a ­
n ą  z  P e t e r s b u r g a  p r z s z  
r z ą d  b o l s z e w ik ó w  d o  n i e ­
m ie c k ie g o  r z ą d u s —Hada k o ­
m is a r z y  lu d o w y c h  p o s t a n o ­
w i ła ,  u w z g lę d n ia j ą c  i s t n i e ­
j ą c e  p o ła ż e n ie ,  o ś w i a d c z y ć  
g o t o w o ś ć  z a w a r s i a  p o k o ju  
p od  w a r u n k a m i  p o s t a w io ­
n y m i p r z e z  d e l e g a t ó w  
o z s r ć r i s r z y m ie r z ą  w  B r z e ­
ś c iu - L i t e w s k im  (słuchajcie, wo­
łania słuchajcie głośno ze wszyst­
kich stron Izby). R ada k o m i­
s a r z y  lu d o w y c h  o ś w i a d c z a ,  
ż e  o d p o w ie d ź  b ę d z ie  n a ­
t y c h m i a s t  u d z ie lo n ą  po p@- 
dssniu b l i ż s z y c h  a a r u r s k ó w  
r z ą d u  n i e m i e c k i e g o  (słuchaj­
cie, słuchajcie i żywa poruszenie 
w całej Izbie).

— o —

P sr s sż k a  w o j s k  p o lsk ic h (? ) .
BERLIN. 19.2. Biuro Wolffa do­

nosi ze Szt kholmn: Pet. Ag. Tel. 
donosi z Mińska pod datą 7 b. m : 
Wczoraj wieczorem cdbyła się za­
cięta walka pomiędzy siłami zbroj­
nymi sowietów a kontrrewolucyjnym
1 gionem solskim, składającym się 
z 2.000 żołnierzv wraz z artyleryą. 
Po krwawej walco wojska sowietów 
odniosły zupełne zwycięstwo. Znie­
siono oddział, składający się 
z 600 (?) żołnierzy i zagwożdUno
2 działa. ICawalerya polska cofnę­
ła się. Ludność miejscowa powita­
ła nasze wojsk», okazała im popar­
cie i dostarczyła im środków żyw­
nościowych. Wojska polskie prze­
stają istnieć.

PETERSBURG. 19 2. Doniesienia 
Pet. Ag. Tel.: Sytuacja Legioni­
stów polskich w Mmsku pogorszy­
ła się znacznie dzięki niespodzie­
wanym operacyom gwardyi, która 
wysłana została w kierunku na Ro- 
haczew.

—o—
L e g i o n i ś c i  w  R o h a e z s w i e .

PETERSBURG. 19 2. Agencja Pe­
ters bur k a  donosi: Na przedmieś­
ciach Rohaczewa rozgorzały zaciekłe 
wa^ki. Pojedyńcze grupy Legioni­
stów polskich zabarykadowEły się. 
Dn. 12 go lut go Rohaczew został 
zdobyty od strony wschodnie;. Le­
gioniści wysadzili w trzech miej­
sce* h mosty na Dnieprze. Opera­
c je  trwają w dalszym ciągu. W j- 
aka ukraińskie Petliury zostały roz­
bite, i ratowały się ucieczką w stro­
nę Żjtomkrz?*.

W a lk i  i?od Ż ło b in e m .
CHARKÓW. 19.2. Pet. Ag. Tel. 

donosi: Pod Witebskiem wojska 
Czerwonej Gwardyi rozbroiły 1200 
legionistów polskich. Bit :a trwa­
ła 2 godziny. Pod Trochiczami na 
południe od Bycbowa w gub. Mo- 
hylowskiej po bitwie r Uyleryjskiej 
c fnęli się legioniści polscy do Ro 
haczt wa. Trochicze zajęte zosfały 
przez wojska rewolucyjno. Pod 
zdobinem rozegr ła się zacięta bi­
twa. Czerwona Gwardya strzelała

do oddziału Polaków z oddalenia 
20 kroków. Walka trwała 6 go 
dsin, przyczem przy każdym domu 
walczono na granaty ręczne. Ogień 
artyleryjski nie ustawał w ciągu 30 
godzin. D no kilka ty s!ęcy poci­
sków armatnich. Ostatecznie "woj­
ska Sowietów odniosły zwycięstwo 
Żobin został wzięty; straty po stro­
nie polskiej są olbrzymie. *

U lt im a tu m  p o s t a w io n e  
R um unii.

STOKHOLM. 20.2, (BK). P. A. T. 
Rumuński jeneralny sztab wysłał 
pułkownika Rodalesk’a i kapitana 
Kader’» z prośbą o zawieszenie bro­
ni do 16.2 i o porozumienie się do 
warunków pokojov7ych o które rze­
komo prosi prezydent francuski mi­
sy! kapitan Reichgamer. Stwier­
dzono jednak, że "ReLhganer nie 
ma żadnego pełnomocnictwa, a je­
dynie miał zlecenie stworz-nio ro­
syjsko rumuńskiej komisji celem 
wyjaśnienia położenie. Godność re ­
wolucyjna zobowiązuje nas uznać 
zawieszenie broni tylko do pewne­
go określonego czssu i zgodzić się 
na utrzymanie kroków nieprzyjaź 
nyeh, lecz przestrzegać zarazem 
wzajemnego prawa posuwania się 
naprzód, orsz gromadzenia wojsk.

Równocz?śaia wysyłamy ult me­
tom, w którym stawiamy następu­
jące warunki rządowi rumuńskiemu: 
Natychmiastowe wycofanie wojsk 
rumuńskich z Besarabii i oddanie 
na terytoryura bes^rabskim znajdu­
jących się skonfiskowanych dóbr, 
które należą do Rosyi. Dozwolenie 
na przemarsz bez przeszkód rosyj­
skiemu wojsku na rumuńskim te ­
ry tory um.

f r a sele n l e p r z f  j ę c ia  w a ­
r u n k ó w  b ę d ą  p o d ję te  p s m e -  
w ii ie  k r a k i  ni®prz?jacSe!»  
s k i e  w  dn iu  16 lu t e g o  o g= 
5  r a n o  p r z e c i w  r e a k c y j n e j  
o p e r u j ą c e j  r u m u ń s k ie j  a r ­
m ii,  —o—

S t a t u s  q a o  a n tę .
WIEDEŃ. 19.2. (BK). Z wojennej 

kwatery donoszą: W myśl postano­
wi; ń ertykułu 2 traktatu pokojowe­
go z Ukrainą przeprowadzono w zu­
pełności status quo ante co do granie, 
które istniały za czasów Państwa 
W i elkorosy jski ego. Wczoraj obsa^ 
dziły nasze wojska całą przestrzeń 
aż do granic prństwa.

—o—
O d r z u c e n i e  d y m is  <i m in .
W IEDEŃ. 19 2. (BK). Ranna „Wie­

ner Ztg.”. ogłasza crsarskie odręcz­
ne pismo do Ministra Prezydenta 
Dr. Setdlera, oraz do Ministra oświat 
Ćwiklińskiego i Ministra Twardow­
skiego, w "którym C e s m  odrzuca 
wniosek Prezydenta Minist\  o zwol­
nienie z uyzędn, wskutek prośba Min. 
oświaty Ćwiklińskiego i M n. Twar­
dowskiego, oraz zapewnia obu Mi­
nistrów o nadal trwającem zaufaniu. 

—o—
S k a r g i  U k r a iń c ó w .

WIEDEŃ 19.2. (BK) Biuro Wolffa 
donosi: Rząd Ukraiński rozesłał do 
wszystkich ze swej obecnej siedziby 
w Żytomierzu depesze iskrową, w 
której ogłasza, że bolszewicy, npo- 
zorowując walkę przeciwko nań- 
stwem centralnym, w rzeczywisto­
ści z zazdrości i zawiści, wskutek 
postępów Małorusów, rabuj« na U- 
krainie i kraj niszczą. Obecnie pa­
nu fe mord i pożoga w Charkowie, 
Połtawie i Jekaterynesławin i w 
w M u Innych miastach Ukraińskich. 
Komendy rek »izycyjne, które stoją 
pod rozkazami w zupełności nozba- 
winnych posad szpiegów i żandar­
mów dawniejszego rządu, uprawia­
ją swoje rzemiosła, szerząc nędzę i 
zgrozę po całym kraju.

£ łf* sc h y  p=a l@ęhw.
BERLIN. 19.2. (BK) Pfanrzędowy 

artykuł „Nordd. Allg. Zter.” wm-ats 
się w ten sposób o sprawie polskiej:

Pewien dziennik ogłosił, że rozwa­
żano o tym, aby z Polski odcięto 
taką przestrzeń dla Niemiec, ile 
uważać się będzie za potrzebne dla 
zabezpieczenia strategiczne go; rów­
nież pruski minister Państwa zaj­
mował się tym projektem, sie zga­
nił go stanowczo.
-  Owo półurzędowe doniesienie oma­
wia w następujący sposób tę spra­
wę: Z miarodajnych sfer można do­
nieść, żo dotychczas nie zastanawia­
no się nad postanowieniami, co sta­
nie się z Polską. Na wynik osta­
tecznego postanowienia wpłynie ro ­
zumie się samo przez się miara i 
sposób, jak się oswobodzona Polska 
wobec Austro-Węg-er i Niemiec.

—o—
Z a t w i e r d z e n i e  t r a k t s t u  

z  U k r a in ą .
BERLIN. 19.2. (BK). Traktat po- 

kojowy z Ukrainą, zatwierdziła dzi- i 
siej Rada Związkowa.

—o—
D la p o p a r c i e  c z e r w o n e j  

g w a r d y i  w  Fśnlssnslyi.
STOKHOLM. 19.2. (BK). Wedle

doniesienia pewnego dziennika r o - , 
syjskiego komissryat ludowy zo r- : 
ganizował szczególne oddziały woj­
ska dl« poparcia Czerwonej Gwar­
dyi w Finlandyi.

Z a p r z e e * e m e  o  w z i ę o i u  
tC is z y n io w a .

STOKHOLM. 19.2. (BK). Petersbur­
ska agencja donosi bez podania da­
ty: Wiadomość o zajęciu Kissynic- 
wa przez Rumunów, nie snrawdza 
się, jednak w okolicy Dniestru 
skoncentrowane są silne nieprzyja­
cielskie woj ;ks.

Rosyjska naczelna komenda wy­
dała zarządzenie, aby odeprzeć na­
pad w okolicy okręgu wojskowego 
Odessy.

—o —
U s h w s ł s  c h ł o p ó w  r o s y j ­

s k i c h .
STOKHOLM. 19 2. (BK). Peters- 

burska agencja telegraficzna dono­
si bez daty: z Władykaukazu depe­
szują, że wojna domowa w półno­
cnym Kaukazie zakończyła s'ę.

—o—
P o g r o m  Ż y d ó w  w  K ijow i* .

LUGANO. Agencja Stefani do- 
wi-duję się z Petersburgs, że w Ki­
jowie miał miejsce pogrom żydow­
ski, podczas którego splądrowano 
900 domów. ]j

Międzypartyjna E ołi polityczne 
u Hady r e p n G p e j .

Pisma warsławsKie donoszą Łe W 
dn. 18 b. m. odbyło się nebranifl 
członków międzypartyjnego Koła 
politycznego, na którem omawiano 
najważniejsze wydarzenia doby d  
becnc-j i postanowiono wysłać dele­
gację Koła do Rady regencyjnej.

W dniu i9 ym lutego sekr. tary ab 
mię izypartyjnego Koła polityczne 
go zj:-,wił się o godz. 11 ej rano l 
Rady regencyjnej i złotył cś^iad 
csenD, stwierdzające, że Rada re 
gencyjna, jako symbol zwierzchnie 
władzy państwowej, powinna trwa« 
na stanowisku. Jednocześnie sekret 
tiryat M. K. P. wy łuszcz61 R-dzlj 
reg ncyjnej stanowisko Koła co di 
dalszego ku runku taktyki p lityczj 
nej i pogląd na sytuację dzisiejsza

Uch? gabinet polski.
W edług inform acji pism krokow 

ski-h  ma obecnie utworzyć s 
w Warszawie gabinet koncęntracyj 
ny, r, którym będą reprezentowani 
wszystkie stronnictwa polski: z w w 
jątkiem oczywiście grupki Studnio 
ki go i Eideków, którzy stoją pozj 
nawiasem poważnej polityki po| 
skiej) Nowy gabinet będzie gabina 
tem obrony n rodowej i zajmij 
wobec władz okupacyjnych zd e j  
dowa~e stsnowisko.
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Sity Muśnieklego.
„Naprzód" donosi: Według in- 

formaeyi, która przedostała się 
z poza rowów strzeleckich, ar­
mia Dowbór Muśnickiego ma li­
czyć: liniowego wojska około 
120 ,000 , rezerw 180 ,000 , ponad­
to rekruta z poborów spodzie­
wanych jest od 200  do 300  tys.

Polski pu łk  blełgorodzki przebył 
po rozbrojeniu do Moskwy. Z ogól 
nej liczby 16.000 żołnierzy p rzy je ­
chało 10 tys., k tórzy  zostali rozlo­
kowani w . rozm aitych dzielnicach 
Moskwy. Żołnierza zajm ują stano­
wisko ściśle neutra lne  w ypow iada­
jąc się przeciwko przyjm owaniu  u- 
działu w wew nętrznych walkach ro­
syjskich. __________

ie ir e s p  w ig ls ie s  prasy warszawskiej.
Za wydanie w czw artek  w  tiniu 

m an festaeyi pism z d eko rac jam i 
Rady regencyjnej i gabinetu,Eskaza- 
ni zostali redak torzy  pism w arszaw ­
skich każdy na 2000 m arek  grzyw ny 
lub 80 dni nresztu.

18 lutego w M o w ie .
Zapowiadane na poniedziałek ma- 

n ifestaeye w Krakowie odbyły się  
tak ,  jak  t> przewidywano przy u- 
działa wszystk ich  w ars tw  społeczeń­
stw?. Nastrój w mieście panował 
uroczysty. S tre jk  objął w szystk ie  
gałęzie pracy — Pozam ykano s k le ­
py i fabryki, nieczynne były szkoły 
i wszechnica, absolutny br lk  rucha  
kołowego. Porządek w mieście u trzy  ■ 
m yw ała  m il ic ja  obywatelska.

We w szystk ich  kościołach odpra­
wiono uroczyste nabożeństwa, po- 
csem  tłum y ludu zalały Rynek. S ta ­
nęły tu: stowarzyszenia robotnicze, 
wśród k tórych  wyróżniali się k o l e ­
jarze z białemi ortami na czapkach, 
rozm aite  s towaszenia i k o rpo rac je ,  
związki kobiet i młodzieży, u n iw e r ­
sy te t ,  cechy, duchowieństwa, Rsda 
m ie jska  i t. p. Ogółem 60 tysięcy  
ludzi. Ti u  my odśpiewały „Boże coś 
P o lsk ę ” i „Rotę”. Przem awiało k i l ­
k u n as tu  mó ców z  k ilku trybun , 
wszyscy oni baz w y ją tk u  zarówno 
ludowi, ji k  i naród, dem okratyczni 
s tw ierdzali, że nastąp ił  początek 
w alki nieubłaganej, konsekw entnej,  
a  jednom yślnej. „Naród polski od 
dzisiejszej chwili ma tylko jeden  
fron t bojowy”.

Na każdej trybunie  czw arty  z k o ­
lei mówca odczytał uchwalony przez 
kom ite t  te k s t  ślubowania. Końcowe 
u s tępy  ślubowania pow tórzyła chó­
rem  publiczność, s to jąca z odkryte- 
m i głowami i ze wzniesionemi r ę ­
kom a, przysięgając se łzami w o- 
czach, a z mocnem postanow ieniem  
w  sercu walczyć do osta tn ie j k r o ­
pli krwi o praw a Narodu.

A potem  nabrzmiała „R ita” Ko­
nopnickiej „Nie rzucim  ziemi, skąd  
nasz ró d ”.

Poczerń na dany znak  t łum y  z a ­
częły się rozchodzić:

T rudno jes t  odm al >wać nastró j  
chwili, najlepiej jed n sk  m -że go 
oddać a r ty k u ł  „Kuryera I llu itrow a- 
nerro” k tó ry  częściowo podajemy:

S tre jk  n-r ,  dowy, pr -klamowany 
w  Galicy i prz-ez wszystkie s tro n n ic ­
tw a, w ypadł tak , jak  nigdy i nigdzie 
indziej w Europie; obrażona i potęż 
na  wola narodu wstrzym ała w sw ym  
biegu wszystkie sprychy kół, kółek 
i kółe"zok życia gospodarczego, h an ­
dlowego i ftdmiaisfcracyjnegi e i ł fg o  
k r a j r ,  na 12 godzin (ze sku tk iem  
na całe ty g  dni ) zamarło w  sw ym  
biegu życie. Stanęły wszystkie  p >  
ciągi na w szystk ich  liniach galicyj

skich, w szystkie  d ru ty  telegraficzne 
i telefoniczne zaniemówiły, um ilkły  
m aszyny fabryczne, wypoczęły w r e ­
mizach tram w aje , opustoszały biura 
prywatne, gm inne i państwowe, d a ­
lej szkoły i najwyższe uczelnie, ko­
palnie węgli przestały wyrzucać z 
gardzieli swych sztolni tak  bardzo 
pożądana dla państw a czarne dya- 
m en ty  — usta ła  ogółem praca do ­
kładnie, całkowicie i nieodwołalnie.

W błysku tego g igantycznego 
przejaw u narodowej woli ujrzeliśmy 
1 zrozumie! śmy, jaką  jes teśm y  po‘- 
tęgą. Naród-oibrzym wyprężał r a ­
m iona jak

Ten przegląd sił nauczył nas, P o ­
laków, żeśm y potęgą, k tóre j nie 
wolno rzucać ped n tg i  bezkarnie 
kamieni zniewagi i nauczył n ss  s z a ­
cunku dla siebie samych. Ten prze­
g ląd  sił nauczył obcych

nas szanować. U jaw ni­
liśm y siłę, z k tó rą  nie wolno b a ­
raszkować do woli.

Protest Hodf m. M e w a .
Tego sam ego dnia o godzinie 

10-ej i pół rano odbyło się u ro ­
czysta   ̂ posiedzenie ‘ pełnej Rady 
m. Krakowa, k tó re  zagaił w icep re ­
zes Federowicz, poczem przyjęto  
rezo lucję , s tw ierdzającą  niezłomną 
wolę całego narodu, ku  wiecznej 
pamięci przyszłych pokoleń, że m ę ­
czeńskie ziemie: chełm ską i p od las ­
ką  uznajem y za nieoderwalne od 
pnia macierzystego— a tem  droższe 
dzisiaj, że s ta ją  się one ponownie 
przedm iotem  przetargów  po litycz­
nych,

Niezachwianie wierni n ie śm ie r te l ­
nej idei wolnej, niepodległej i n ie ­
podzielnej Polski, ś lubu jem y uro­
czyście, poprzeć w szystk iem i w n a ­
ssem  rozporządzeniu znajdującym i 
się środkam i każde m ę ż ie  i ofiarne 
d ą len ie  nsrodu  polskiego do celu, 
jak im  jes t  odbudowa całej, z jedno­
czonej P o lsk i”.

Następnie uchwalono na fundusz 
narodowy na rzecz szkół polskich 
na ziemiach chełm skiej i podlaskiej 
10.000 koron.

wam i ck ry tem i czarnemi rań tucha- 
mi na znak  żałoby, dalej reprezen­
towane były w pochodzie wszystkie  
grupy  społeczeństwa i zawody, u n i ­
w ersy te t ,  politechnika, urzędnicy 
urzędów autonomicznych i pa ń s tw o ­
wych, stowarzyszenia i korporac je , 
kolejarze i t. d.

O godz. 12-tej, gdy  pochód przy­
był przed sejm, wygłosili mowy: 
członek wydziału kraj.  Jah!, pos.hr. 
Skrabek, k tóry  odczytał odezwę Ko­
ła polskiego do narodu, H-iuser i- 
m ieniem  robotników.

Sklepy w eałem mieście były 
zam knięte, również kawiarnie  i r e ­
s ta u ra c je .  Praca wszędzie spoczy­
wała.

Odbył się cały szereg p ro tes tu ją ­
cych wieców.

Ślubowanie Ślgsia CieszpsMego.
W sobotę 16 lu tego  b. r. odbyło 

się w Dąbrowie na Śląsku C ieszyń­
skim  t łum ne  zebranie polskie, na 
k tórem

zebrani uchwalili na  
s tępu jącą  rezolucję:,

„My, Polacy na Śląsku C ieszyń­
skim , s tanow iący  część żywego i 
n łedająrego  się rozerwać ciała n a ­
rodu polskiego, zak ładam y przeciw

jaknajuro*
czystszy pro tes t  wobec całej E uro ­
py 1 całego po ludzku  czującego 
świata.

Oświadczamy,

Protest gmin; tjignrsbiej.
Jako  dowód solidarności z całym 

narodem  poi k im  uchwaliła krakow- 
ska  gm ina żydowska następu jący  
pro tes t:

„Żydzi krakow scy, solidaryzując 
się  % całym narodem  polskim, o d ­
czuwają ciężką krzyw dę i bezpra­
wie, zadane narodowi polskiemu 
przez oderwania historycznie i e t ­
nicznie ziem polskich, Chełmszczyz­
ny  i Podlasia od Królestwa Polskie- 
go, łączą się z całym narodem  pol­
sk im  w w yrażenia  żywego i stano- 
w czog) p ro tes tu  i pos tanaw iają  u- 
roczyśeie i niezłomnie s tać  wiernie 
i niewzruszenie przy cał^m  naro 
dzie polskim w jego walce o n a j­
wyższe ide&ły narodow e”.

że
póki tchu  w piersiach, póki b rw i 
w żyłach, środkam i, k tó ra  w skaże 
chwila, będziemy bronić świętej n a ­
szej sprawy.

Ślubujem y zarazem, że my, cały 
lud polski na  Ś ląska Cieszyńskim, 
nie ods tąp im y  n igdy  od żądania 
przyłączenia Śląska do wolnej, z jed­
noczonej, niepodległej, z dostępem  
do morza, P o lsk i”.

Tak nam  dopomóż Bóg!
Podniosły nastró j, powaga, odpo­

wiadająca uroczystym  ślubom  ś lą s ­
kim, są najlepszym  dowodem, że 
Śląsk Cieszyński je s t  nieoddzielną 
częścią Polski.

Hssłem  naszym jest: Niema z jed ­
noczonej Polski bez Śląska, bez po ­
łączenia się z Polską!

Protest Lwowa.
W  m an ifes tac ji  w dn. 18 lutego 

wzięło udział z góią 100.000 ludzi. 
Porządek, dzięki straży obywatel­
skiej, panował wzorowy. Rano od­
były się nabożeństwa w kościołach 
i syaagodze. O g. 11 przej poł. po­
częły s ę gromadzić grupy  u c z e s t ­
n ików na Rynku i zajmowały wy- 
zaaczone im m iejsca. Z trybun , u- 
staw ionych przed ratuszem , u w y ­
lotu u). Halickiej i przed pom ni­
ki m Mickiewicza mówcy wygłosili 
odp Wiednie mowy. Po godz. 11 ej 
ruszył pochód. Na czele szli Sokoli, 
skau i, lud w i -jski, grupa chło :ów  
z Rzęsny Polskiej z kosami, kobie­
ty  i dziewczęta z tejże wsi z g ło­

Z M i a s t a .
»% D y m isja  hi*. S z e p t y c ­

k ie g o .  Jego Ces. i Król. A postol­
ska Mość zwolnił Generał majera 
J. E. hr. Stanisława Szeptyckiego na 
własną prośbę ze stanowiska Gene­
ralnego Gubernatorstwa w Polsce.

O ś w ia d c z e n ie .  Zarząd Zw. 
Zawód. Drukarzy w Lublinie niniej­
szym  oświadcza, że Związek z zaj­
ściem  przy ul. Zamojskiej nie m a 
nic wspólnego.

**, „ P i s a n k a “ . Dn. 30 m ar­
ca odbędzie się  uliczna sprzedaż 
„Pisanki” na rzecz T-wa Opieki 
nad rodzinami Legionistów. 50.

„** N o w e  es «my c u k r u  w  o -  
k u p s c y i  e u s t r y a c k s e j .  D zien­
nik rozporz. c. i k. Jan. Gub. W ojsk, 
donosi, że, od 23 I b. r. począwszy, 
ustanawia się następujące ceny cu­
kru w sprzedały detalicznej: za l  
funt nierafinowanego cukru kryszta­
łowego 1 k. 72 h., za 1 funt rafi­
nowanego cukru 1 k. 80 h.

*** Z a c z a d z e n ie .  W dniu 18 
lutego b. r. o godzinie w  pół do 
siódmej, rano Pogotowie Ratunkowe 
zostało wezwane na ulicę Bychaw- 
ską pod jNS 38, gdzie M ir ja Z. lat 
31 i jej synek M ieczysław u legli za­
czadzeniu.

Lekarz Pogotowia zastał ofiary 
wypadku w stanie prawie nieprzy­
tom nym . Po udzielenia pierwszej 
pomocy chorych zostawiono pod e- 
pieką domową.

O fiary . P. hr. ordynat Za­
m oyski ofiarował na szkołę malar­
ską* w Lublinie rubli 500.

— P. Dr. Puławski złożył na ręse 
p. Teresy K ietlicz-Rajskiej 80 ma- 
rsk na odnowienie fiesków  w  ka­
plicy zamkowej.

— Bezimiennie 20 kor. dla ubo­
giej w d o w y  z 4 dzieci.

K o re sp o n d en cye
z przebpwajacemi w Kos;!.

Z estrady i sceny.
T e a t r  W i e l k i .

W Czwartek-„Dookoła miłości".
W Piątek  „Zbójcy*
W sobotę po poł. „Wesele* dla młodzie­

ży szkolnej; wieczorem „Róża ze St-łbułu* 
—premiera znakomitej operetki L. Palla.

k r o j i i k a T"
Z lubelskiego Piodlasia.

** Z g c n  k a p ł a n a .  Dow iaduje­
m y się, że prz d paru dni mi zmarł 
adm in is tra to r  kościoła parafialnego 
w Potoku O ’dynackim , dekanatu  
B łgorajskiego, ksiądz jub ila t  Fry- 
d tyk  W ienckowski, urodzony w ro ­
ku  1839 a wyświęcony na kapłandT 
w Lublinie w  1862 r.

Ś. p. k r .  jub. Wienckowski był 
gorliwym  pasterzem  i krzewicielem 
zasad w iary chrześcijańskiej i po­
zostawił po sobie oprócz wielolet«- 
nićh zasług kap łańskich  serdeczny 
żal parafian.

C ieść jego parofęc !

Wł a d y s ł a w a  K i s i e l e w s k i e g o  14
Armo skij korpus 8 saperny  bstalion 

3 rots, ziwi&dsmia żona, że j e s t  zdrowa i 
mieszka u  rodziny. Prosi o wiadomość.
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l o d o l e  C u k r o w n i a  S a t a n ó w  S o l ­
ni n n. Listem ucieszona tęsknię  za 

Wami. Kiedy Was zobaczę? Atretyzm mnie 
dokucza, nie mogę sam a chodzić. Matka. 
_____________________________________508

Wł a d y s ł a w a  P l i s z c z y ń s k a  z Lubli­
na  zawiadamia siostrę  Wandę Rad- 

gowską, Połtaw a ulica E katerln lńska 57, 
żo list otrzymaliśmy. My wszyscy zdrowi. 
Tęsknimy za Wami. Ucałowanie przesy- 
łamy. 5('2

Jó z e f  P a l u s z k i e w i c z  z Międzyrzeca
uprasza o wiadomość o synie, Julianie, 

wojskowym, k tóry  znajdował się w armii 
czynne] w Tambowi* w 60 zapasnym  ba­
talionie. W szystkie pisma rosyjskie 1 pol­
skie uprasza  się o przedruk. 511

Fe l i c y a  G u t o w s k a  — W ó j c i c c y  z Na-
łąezowa, zawiadamiają Edwarda Gutow­

skiego „Depi t* Iskugorska A rc h a n g e lsk s  
gub. Otrzymaliśmy przez „Głos Lubelski* 
1918 r. 20 stycznia. W szyscy zdrowi tę sk n i­
my za Tobą. Ślemy pozdrowienia czy Wło­
dek żyje? Odpowiadaj tą  drogą. Mama po­
lega Cię Bogu życząc zdrowia. P ro s ię  o 
przedruk „Gazetę Po lską .” 512

K s .  L u d o m i r  L i s s o w s f e i  zawiadamia
księdza Teodora Msteuszczyka k ap e ­

lana  wygnańców w gub Kijowskiej, pocz. 
Sam arsjówka, że mieszka w Ostrówlu. P i ­
sałem tnsy razy. Rzeczy częściowo ocala­
ły, wydobył jo  ojcie z Węgrowa. Ja  mam 
dywany. Zresztą wszystko d b r z e .  Ocze- 
ku jem y r y c l ł e g o  waszego powrotu. 513

Ja n i n a  H a l t e r  za*iedi-mla męża Bro­
nisława i rodzinę przebywającą w Ro- 

pyl, że je s t  zdrowa z syn im  Mieczysła­
wem. Mlcszkrm w Lublinie ulica Foksal 
>6 5 — 7 żadnej wiadomości z Rosy! nie 
o trzym iłam  proszę o jakąkolwiek odpo­
wiedź tą  sam ą drogą. P fsma polskie 1 ro­
syjskie proszę o przedruk. 515

Ma r y a  B r z ó s t o w i c z  i Z o f i a  P a u l ,
zawiadamiamy swych mę żó w.  A n to ­

niego Brzóstowlcza i Józefa Pt ul, że j e ­
s teśm y zdrowi wrsz z dziećmi 1 rodzicami 
1 n itż le  nam się powodzi. My myslemy 
wciąż jesteśm y z Wam). — Gdzie rię znaj­
duje Franciszek Paul bo ni«ma od r lego 
żadnej wiadomości. My życzymy Wam 
zdrowia kochające żony z dziećmi. Marya 
Brzóstowicz 1 Zcfla Paul. 514
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I lu b lin  jus! fabże Dbraibiki!
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Bezczelność prasy ukraińskiej, 
znana zresztą me od dziś, przecho­
dzi wszystko, co dotychczas czyta­
ło się w prasie ludów europejskich . 
Rgszeaenie Ukraińców wkracza już 
w dziedzinę tak iej fantazji, źe tyl- 
ko ludzie zupełnie nieprzytomni 
mogą mieć odwagę przelewania na 
druk podobnych majaczeń i bredni.

Oto, „Ukraińskie Diło", omawia­
jąc zawarty traktat i stanowisko 
względem niego Polaków, pisze:

„Ukr.dna nie będzio występowała 
z prawem his tory cz-ne-m a tylko ze 
współczesną statystyką, bo giyby 
szb  o histeryczne prawo, to PcLka 
musiała by nam o a dać nie tylko 
nasz ukraiński Z «mość, s i e  i Li$= 
b l i n  I u s u n ą ć  s i ą  s ż  z a  Wh  
S ię !

Dowodzeniom tym sekun luje sn z-  
ne „Diło”, które w gorączce w y­
wodzi:

„Zwodzieieie własnego ludu (t. j. 
Polacy) widzą cudze pod ksero, a 
nie widza swego pod rv sem-. W y­
ciągają swe łapy po Chełmszczyznę, 
Po lasie, Wołyń, Litwę, Mohylew, 
Mińszczyznę i Smoleńsk, c. stracili 
Poznań. Gniezno, Gdańsk i lada 
chwila stracą Piotrków, Łódź i Czę­
stochowę. Polska musi się pogo­
dzić z Ukrainą, musi w y c ią g n ą ć  do 
niej rękę, jeżeli nie chce zncltŹ6 
się między młotem a kowediem”.

i Filii i śilita.

Jak ocenianą jest obecno sytua­
c ja  po zerwaniu rokowań w Brze­
ściu przez prasę austryacks, dowo­
dzą następujące, uwagi „O.1 mer Mor- 
gentg”.

„W Londynie i Paryżu powiewają 
dzisiaj flagi. Wszechnitmiccka po­
lityka zaborów w ciągu jednej n cy 
s tał; się bowiem p o l i t y k ą  r s r ą t i a  
n ie m ,  i p e h n ę t e  s s
n o w o  w  © b ję o ia  k o -s i le y i .  Za­
chodni nieprzyjaciele państw centr. 
odetchnęli, z głębokiem zadowole­
niem mogą bowiem ponownie mó - . 
wić o niemieckiej żądzy zaborów i 
chciwości. Zapowiedź rządu niemie­
ckiego, iż ponownie podjęta będą 
kroki wojenno przeciw Rosji niema 
bowiem zgoła uzasadnienia w o* 
świadczę u iu Trockiego z 10 b. m., 
& zarazem óznacia, iż Niemcy po­
niosły moralną klęskę większą, niż 
owa pamiętna pod Jeną.

Już ras przez pośpiech, przez 
zbyt szybko wypowiedziane słowo 
wywołano tę straszną wojnę. Czy 
przez podobnie pośpieszną dfcyzye 
ma się to teraz znowu powtórz*, ć? 
Głupstwo no raz pierwszy popełnio­
ne jest tylko głupstwem; gdy się 
to po raz drugi zdarza staje się 
zbrodnią.

X Samobójstw® oficera 
p o l s k i e g o .  W Warszawie zastrze­
lił się z ruzpaćzy z powodu czwar­
tego rozbioru Polski major wojsk 
polskich, ś. p. Ludwik Eydziatowicz.

X  S i o s t r a  E e t e l l s  w y m y ś l a  
F o l a b c m ,  Dzienniki donoszą, £e 
w szkole niem. w Pędsichowia dzie­
ci wbrew zwyczajowi odmawiać za ­
częły modlitwę po pol ku. W od­
powiedzi siostra Estella zaczęła wy­
myślać na Polaków, źe. są bandą, 
którą Prusacy powinni wystrzelać. 
Polskie dzieci < puściły szkołę ze 
śpiewem „Roty” na ustach.

X  P e w r ó t .  W ubiegłą nie­
dzielę, dn. 17 lutego, w południe 
powrócił przez Sztokholm i Bsriin 
N. P. W. ks. Superintendent gene­
ralny Zborów E wangelicko Augsbur- 
s kich w Królestwie Polakiem,
Juliusz Bursche. — Grono rodziny, 
przedstawicieli i pracowników Zbo­
ru Warszawskiego, oraz życzliwych 
witało go serdecznie przed dwor­
cem kolei warsz.-wied. Po 2 i pół­
rocznej nieobecności obejmuje w 
swoje ręce na nowo cały Zarząd 
K ścisła w Królestwie.

W ubiegłą sobotę, dn. 16 lutego, 
wrócił z R syi przez front II gi pa­
stor Zboru Warszawskiego, ks. A. 
Loth.

Obaj duchowni, przy ndziałe du­
chowieństwa innych Zborów,odpra­
wią uroczyste nabożeństwa pierwsze 
w nadchodzącą niedzielę, o godz. 
11 i pół rano.

X  O e m y  „ S e & o ł s 44 a  w o j«  
nm, Jak donosi „Sokół”, organ 
Związku sokolego, Tow. „Sokeł” 
w Galicji wskutek wojny w m a­
jątku, na który składały się budyn­
ki, boiska, przyrządy i przybory 
gimnastyczne, których wartość ob­
liczano ogółem na kilka milionów 
koron, poniosły bardzo dotkliwe 
szkody. Budynki Tow. „Sokół” 
w przeważnej częś i zostały zajęte 
na cele wojskowe; w jednej z miej­
scowe ś i w G&lieyi zachodniej za­
mieniono budynek „Sokoła” na 
kościół katolicki i w jednej w Ga­
licji wschodniej na zbór ewange­
licki; 7 budynków ul gło zburzę- 
niu. W większości budynków, za­
jętych przez czynniki wojskowe 
przyrządy gimnastyczne zniszczona 

Wobec tych wa­
runków poszczególne towarzystwa 
nie mogą nawet myśleć obecnie o 
uruchomieniu swej działalności. 
„Sokół” pisze: „Nie możemy, jak 
dawniej, odezwać się o pomoc do 
sp łeczeństwa, bo - i*my, jak ono 
ubogie i jak c-no liczne ma zf-silać 
organizacje i instytucje. Ale ma­
my prawo żądać pomocy od pań­
stwa”.

W l e l c i  z  E ł m g i
@4r*yn»$$»3e Ssssarpeśe-edetZe 
prses Kopenhag«;, drukowa- 
ne w „DrJennłteu Kijoi»- 
cklcst'* w Kijowie, w „ G ssa *  
e ie  F e is k ie j* 6 w Mostc .1». 
Każdy kto ma bliskich, poza 
linią bojową, może nawiązać 
z nlte i jtor&spondeneyę, za po- 
óredelsiwem „9 ł o a u L n- 
b © 1 a k i n g o”. Każdy od- 
(toi.'tHy wy nr. kosztuj® 10 hs- 
lerzy, a beszta przesyłki z Ko 
peuka.pl d®. lnlejaea przeznaczę- 
nia 2 k. cd c*i»g® cgłofizenia

— Stanisław W ą so w ic z  zawiadamia 
rodziców Plaski Laterekie, że jest zdrów i 
zabezpieczony. Prosi nie martwić się o nie­
go i zawiadomić tą samą drogą o swoim 
powodzeniu. Gazety z »kordonowe proszę o 
przedruk.

— Franciszek W Sazwy gub. Lubelska, 
fol. Lndwi* prosi żonę Justynę i jej ojca, 
Stanisława Sidora, którego widziano w ze­
szłym roku w Kijowie, o wiadomości. Kto- 
by wiedział o miejscu ich przebywania 
proszony jest o powiadomienie.

Jan N o w a k o w sk i, mieszkający na 
Kaukazie — Kisłowodsk. hotel Park, prosi 
o zawiadomienie, gdzie znajdują sie Jego 
siostry: Sabina Nowakowska i Mary a 
Weber.

— Syna Stefana W ilc z y ń s k ie g o , za­
wiadamia matka Petronela Wilczyńska, że 
są wszyscy zdrowi i proszą o szczegóło­
wy sdres.

— K o m isy a  Wykonawcza Związku Re­
jentów z Królestwa Polskiego w myśl 
uchwały Ogólnego Zebrania rejentów z 
dnia 2 września r.ub., zawiadamia pozosta­
łych w Królestwie Kolegów, ż* biuro Związ­
ku znajduje się w Moskwie Kriwokolenny 
ztuł. J6 5, i żo rejenci, którzy z pow-odu 
wojny tutej się zńałezii, pozdrawiają Ko­
legów i proszą tą samą drogą o wiado­
mość z Kraju, jak®, decyzya władz sądo­

wych nastąpiła'wzgięd«m biur nieobecnych 
rejentów. Komisya wykonawcza: Bronisław 
Okołowicz, Stef*n Reatorff i Witold Sfero- 
boński.

lubelskie Handlowo-Przemysłowe 
Towarzystw® Wzajemnego Kredytu

K r a ś o w s k ie - P r z e ś m ie ś s ie  27 . 
x  KAPITAŁEM GWARANCYJNYM Rb. 8 0 3 ,5 0 0 .

przyjmuje wkłady w k o p a n s e h  na oprocentowanie począwszy od 10 kor. 
płacąc za okazaniem * 2o/0

z wypowiedzeniem siedmiodniowym 21/2%
z wyt-owisdzeniem rciesięeznem 3%
z wypowiedzeniem kwartalnem 3Vg»/o

404 z wypowiedzeniem półrocznem 4%
z wypowiedzeniem roeznsm 5%

f l t w i e r e  r a c h u n k i  b l e i q a e .
—  Udziela poźpzeh na zastaw papierö® proeentoiph i innph waloróis. —

Z A R Z A D
Lubelskiego T-wa Wzajemnego Kredytu

ma zaszczyt zawiadomić WWPP. członków tegcź Towarzystw, iż stosow­
nie do § 30 ustawy odbędą się w lokalu Towarzjsta (Krakowskie Przt’ii- 
mi (ścieJN? 45 (z-brania wyb reze dla wybdiu pełnomocników (reprezen­

tantów) w terminach następujących:
.14 Marca r. b, o g'dzinie 4 po południu zebranie cziotfków III kurjl 
15 „ „ ,, 1 -- j> j, j, I ,,
,, ■ , )> !> 5 >> >> >5 U J>

Lista członków zaliczonych do każdej kurji wywieszoną jest w biu­
rze Towarzystwa dla przeglądania przez WWPP. członków w godzinach 
bmrowvfh od gody. 10 r no do 3 ej po nołndnfn. 498

i Br. AE2ŁE MESZ i
g z Warszawy . a

S P E C Y A L 1 S T A  c h o r o b  8
8
i
1

nosa 1 mmB a » " " " !  g“ »*»
przyjmuje od 9 —II r. i od 5 — 7 pp.

B e r n a r d y ń s k a  K* 12.

Ś W I
nawet zadawnioną 1 z bolesnymi strupami, 
pryszcze, męcząca swędzenie leczy rady­
kalnie, bczwonny „K rem  o d  ś w ie r z b y “
wyrobu apteki Ed. Lipińskiego, Warszawa 
—Mokotów. Sprzedaż w aptekach 1 skład, 

apteczn. Lubelskich i okolicznych.

Pp::@5l©3fSB5e-,
W ogłoszeniu ,,0d Wydabłu Apro- 
wls&vyjnego“ zamieszczonym w nu- 
merze- 49 „Głosu Lubelskiego” 2 
doi« 20 b a-, zaszła pomyłka, a 
mianowicie: wydrukowano na ku ­
pony „r, j “c!n-;m paskiem” winno 
żr.ś‘ być: ‘ „m o żn a  nafejW R ć  
ś w ' e s e  'fołSsatkoetm n  j  d&n 
k u p r n  k  a  r  t  jf B sg f tew e j z  
p ie r w sz e j  pot «•asy rei-ca l u ­
t e g o  ( 2  des.os-ve H k c ś n e m s  
p asltar .1 l)’4 c niniejszym proßtu

Feliks S z y d ło w s k i  poszukuje żony 
swej Bronisławy Szydłowskiej, z domu Czu- 
baczUe, mliazk, we wei Rozrmpacze, gmi­
na Ludwtćaka, powiat Lubartowski, gub. 
Lubelsk*. Zwolniony z wojskt, Jako inwa­
lida. Służy u P. Zakrzewskiej, wieś Szu- 
lakl, gub. Kijowska. Gazety zakordonowe 
proszę o przedruk.

Popierajmy h a  o! 
i przemysł palshl.

m m H E  O G Ł O S Z E N I A

Zn a le z io n o  6 rubli, są do odłbrania w
Adm. „Głosu" za zwrrotf,m kosztu ogło­

szenia.

Uc z e ń  urUiela korepetycyl i przygoto­
wuj si do klas niższych od 30 koron 

rti88'ęczn!e. Wiadomość ul Ryn^k 14 17 
m. 4.

Ło fc c io w iz n ę  im ubrania damskie, mę­
skie, trykotaże, g&lantiryę, kołdry, 

chustki; porty ery, firanki i t. p. Poleca po 
cenach przystępnych K. Czapski. Krak.- 
Przedmieście 28 (naprzeciw hotelu Angiel­
skiego). 300

Dr z e w o  sągowe suche sosnowe od 
pud do sprzedania. Wiadomość 

Adm. „Głosu”. 4

F u tr o  p od róźn ®  niedźwiedzie w nie­
złym stanie do sprzedania, Namiestni­

kowska 22. „Krtwiec”. 496

Na j le p s z e  d ireżd że  L u b e lsk ie  co­
dziennie świeże, stal« d. stać można 

w dowolnej ilości hurt. detal. Hurtowy 
svład drożdży Z Orailjan -wski ulica Nie- 
c&ł» 12 w oodwórzu.

■

Slo w . W sp. R o b o ty  R ę c z n e  Nimiest-
nikowska 4 (gmr.ch muzeum) polf-ca w. 

wielkim wyborze roboty gotowe zaczęte i 
rysowane, ogromny wybór wzorów i -wszel­
kich dodatków, koronki, wstążki 1 t. p. 
R o b o ty  k o ś c ie ln e ,  s r la n d e r y ,  e m ­
b le m a ty . Przyj ;>uje *ię w szeltie obsta 
luniU- w zakres hsfdżrstwa i rysowńictwa 
wchodzące.

s ^ f t o  c h c e  ubocznie zarobić 4( 0 kor.
miesięcznie. Zgłoszenia: Lublin skryt 

k* pocztowa 44. 118

P o s z u k u ję  posady zarzą izejącego skle 
pem kol nialnym.mogę złozyć kincyę. 

Wiadomość Wesoła Brono wice 22 — 2.
477
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